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I!Dwa wydania dziennie!! 


Z dniem 1 kwietnia 1901 
wychodzić będzie 


DZIENNIK POLSKI 


dwa razy dziennie 


bez podwyższenia prenumeraty! 
Wydanie poranne o godz. 8 rano, 
Wydanie popołudniowe o 4: popoi. 
Prenumeratorowie otrzymają codziennie po- 
wieść w formacie książkowym. 
Prenumerata za oba wydania wynosi mie- 
sięcznie : 


we Lwowie Í zl. (2 korony), 
(za dwurazową dostawę do domu dopłaca się 
30 ct. (60 hal.); 


na prowincji Í zł. 25 ct. (2 kor. 50 hal. 

(z dwukrotną wysyłką 1 zł. 50 ct.). 

Pojedyńczy numer poranny kosztować bę- 
dzie we Lwowie 1Y, ct. (3 hal.), na prowincji 
2'!/ et. (5 hal.). 

Pojedynczy numer wieczorny kosztować bę- 
dzie we Lwowie 4 ct. (8 hal.), na prowincji 
b et. (10 hal). 

Drobne ogłoszenia umieszczać bę- 
dziemy w numerze porannym. Aby tego 
rodzaju ogłoszenia uprzystępnić jak najszerszym 
kołom interesowanych, ustanowiliśmy na nie 
ceny wyjątkowo niskie, mianowicie za 10 
wyrazów 10 halerzy; każdy dalszy wyraz 
liczyć się będzie po 177, halerza. 

Pierwszy wyraz w drobnych ogłoszeniach 


zamieszczany będzie tłustym drukiem. 
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i DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Budowa kanałów wodnych. 


Wiedeń 18 marca. Neue fr. Presse do- 
wiaduje się z kół parlamentarnych, że w łonie 
rządu odbywają się narady, co do jego stano- 
wiska w kwestji budowy dróg wodnyc. Rząd 
w zasadzie gotów jest zapewnić w drodze pra- 
wodawczej budowę dróg wodnych i przyjąć 
propozycje rady przemysłowej. Decyzja wszakże 
rządu zawisłą jest od tego, czy znajdzie się po- 
krycie na opędzenie kosztów budowy tychże 
dróg. Słychać, że minister skarbu stoi na sta- 
nowisku, że jeśli zostanie nchwaloną akcja 
w wielkim stylu, będzie potrzebował na pokry- 
cie wydatków nowych dochodów. Podwyższenie 
podatku od spirytusu ma być użyte jako kom- 
pensata, wskutek ubytku dochodów z należyto- 
ści za przenoszenie własności, dalej ubytku do- 
chodów z myt i podałku rentowego; minister 
skarbu będzie potrzebował też nowych fundu- 
szów, gdyby pensje wdów i sierót po urzędni- 
kach miały być zrównane z płacami nowej 
ustawy pensyjnej. W. fr. Pr. donosi w końcu, 
że ostateczna decyzja w sprawie budowy dróg 
wodnych, nastąpi w najbliższym czasie. 


Awantury w parlamencie portugalskim. 

Lizbona 13 marca. W izbie deputo- 
wanych, przy rozprawie nad ustawą o zarzą- 
dzie kolonij, przyszło do bardzo gwałtownych 
scen. Mimoto wnioski rządowe przyjęto znaczną 
większością głosów. 


Strejki. 

Marsylja 18 marja. Podobnie jak 
onegdaj,tak i wczoraj wojsko utrzymuje porzą- 
dek i strzeże wejść do doków. Spokoju nie za- 
kłócono. 

Paryż 18 marca. Ajencja Hawasa do- 
nosi z Montceaux les mines, że wojsku tam 
wysłanemu dano na wczoraj szczególne in- 
strukcje. Liczba robotników, którzy objawiają 
ochotę podjęcia robót na nowo, doszła wczoraj 
wieczorem do 100. 


wiedeń 18 marca. Wiener Zty. ogla- 
sza: Cesarz nadał godność tajnych radców ks. 
Aleksandrowi Thurn-Taxisowi i drowi Ernesto- 
wi Tawera Schmitowi, temu drugiemu przy spo- 
sobności uwolnienia go na własną prośbę, z po- 
sady posła i upełnomocnionego ministra. 

Prezydent ministrów, jako kierownik mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, w porozumieniu 
z ministrami rolnictwa, skarbu, handlu i spra- 
wiedliwości, pozwolił francuskiemu towarzystwu 
akcyjnemu „Compagnie galicienne de mines* w 
Paryżu na wykonywanie w królestwach i kra- 
jach, reprezentowanych w radzie państwa, spo- 
sobem przemysłowym dozwolonych statutami 
tegoż Towarzystwa przedsiębiorstw. Siedzibą 
reprezentacji ma być Szczakowa. 

Wiedeń 18 marca. Prezydent gabinetu 
dr. Koerber był wczoraj na dłuższej audjencji 
u cesarza. 

Wiedeń 18 marca. Pod przewodnictwem 
prezesa gabinetu dra Koerhera, odbyła się w 
sobotę dłuższa konferencja ministerstwa, w 
ktorej wzięli udział wszyscy członkowie ga- 
binetu. 

Przybędzie tu w najbliższym czasie angiel- 
ski marszałek połny Wolseley, celem notyfiko- 


Powodowany wielo- 
stronnem życzeniom Sza- 
nownej P.T. Publiczności 
urządziłem 275 


Sklep 


wania dworowi wiederskiemu wstąpienia na 
tron króla Edwarda. 

Wiedeń 18 marca. U ambasadora rosyj- 
skiego hr. Kapnista, odbył się wczoraj wieczo- 
rem obiad, w którym wziął także udział mini- 
ster spraw zagr. hr. Gołuchowski. 

Budapeszt 18 marca. Z okazji roczni- 
cy marcowej urządzili wczoraj socjalni demo- 
kraci;pochód do pomnika Półefiego. Przebieg 
demonstracji był spokojny. 

Petersburg 18 marca. Zwłoki zmar- 
łego skutkiem ran ministra Bogoljepowa, zo- 
staną przewiezione do Moskwy i tam złożone 
na wieczny spoczynek. 

Zapowiedziana na 16 bm. rozprawa sądowa 
przeciw mordercy-ministra, Karpowiczowi, została 
odroczoną. 

Rzym 18 marca. Papież przyjął wczoraj 
na prywatnem posłuchaniu arcyksiężnę Marję 
Teresę, córkę wiel. księcia Toskany. 

Londyn 18 marca. Juljusz Lemaitre 
urządził wczoraj dla zaproszonych gości konfe- 
rencję na temat dobra republiki. Przeciwnicy 
Lemaitra usiłowali, pomimo poczynionych ze 
strony polcji zarządzeń, wtargnąć do sali, przy- 
czem zaszły hałaśliwe sceny. Policja areszto- 
wała kilka osób. 

Londyn 18 marca. Wedle nowojorskiej 
depeszy dziennika Globe, rząd Stanów Zjedno- 
czonych północnej Ameryki został poinformo- 
wany, że Niemcy zamierzają żądać od Chin 
olbrzymiej sumy, tytułem odszkodowania i że 
w tem mają je popierać Anglja, Austrja i 
Włochy. Natomiast Rosja, Ameryka i Japonja 
kwestjonują podobno żądania niemieckie. 

Bukareszt 18 marca. Dwunastu gene- 
rałów czynnej armji rumuńskiej, wniosło prośbę 
o dymisję, co należy uważać za następstwo pro- 
jektowanych w budżecie wojennym oszczędności, 
które mają wynosić ogółem 5 miljonów franków. 


Z Koła polskiego. 


(Telegram „Dziennika polskiego ''). 

Wiedeń 18 marca. Koło polskie odbyło 
wczoraj pod przewodnictwem p. Jaworskiego 
dłuższe posiedzenie, na którem minister dr. Pię- 
tak, oraz deputowani Piepes-Poratyński i Roma- 
nowicz, zawiadomili, że prezydent miasta Lwowa 
przybędzie na czele deputacji w tych już dniach 
do Wiednia celem poczynienia starań o uwzglę- 
dnienie stolicy Galicji w projekcie kanałów wo- 
dnych. 

Następnie deputacja, której poruczono roko- 
wania z rządem w sprawie upaństwowienia gi- 
mnazjum w Cieszynie, złożyła sprawozdanie o 
przebiegu tychże rokowań. Po dłuższej poufnej 
dyskusji nad tym przedmiotem, uchwalono w tej 
kwestji wydać następujący komunikat: 

Koło polskie przyjęło do wiadomości spra- 
wozdanie deputacji, która domagała się od mi- 
nistrów z jak największą stanowczością upań- 
stwowienia gimnazjum w (Cieszynie. Koło pol- 
skie nie zadowala się danem w tej mierze ze 
strony rządu niedostatecznem oświadczeniem 
i poleciło tej samej deputacji, aby ponownie 
podjęła rokowania z prezesem gabinetu, oraz mi- 
nistrami wyznań i oświaty i skarbu. 


Wąglik we Lwowie. 


Choroba wąglikowa, której ofiarą — jak 
już donieśliśmy — padła tu Aniela Hejnowi- 
czówna. robotnica w fabryce czyszczenia szcze- 
cin na Zamarstynowie, należy do najstraszniej- 
szych. Jest bardzo zakaźną, ofiary porywa szyb- 
ko, a medycyna niestety nie zna dotychczas na 
nią żadnedo środka. 

Głównie szerzy się wśród bydła domowego, 
koni i owiec, lecz łatwo przenosi się także na 
ludzi. W mowie potocznej znaną jest pod na- 
zwą „karbunkuł* lub nazwą niemiecką „Milz- 
brand.“ 

Choroby można się nabawiać albo przez 
wdychiwanie zarazka, albo przez wprowadzenie 
go do żołądka, albo przez zakażenie zarazkiem 
ranki na skórze. Zarazek, powodujący tę choro- 
bę, znany od lat pięćdziesiątych zeszłego wieku, 
zwie się „baccillus anthracis.“ 

, Najczęściej choroba szerzy się przez włosy 
zwierzęcia chorego na wąglik, wprowadzona 
przez nieostrożność do żołądka, dlatego też naj- 
częściej zapadają na nią furmani, lub robotnicy 
zajęci przy robocie szezotek, lub czyszczeniu 
szczecin i włosienia, jak to miało miejsce w wy- 
padku z Hejnowiczówną. 

Najrzadziej zakażenie dzieje się pizez rankę 
na skórze. W razie zakażenia, powstaje w tem 
miejscu, gdzie zakażenie nastąpiło, mały pęche- 
rzyk, który szybko powiększa się, jest koloru 
ciemnofioletowego i dochodzi do czarnego, jak 
węgiel. Stąd nazwa wąglik. Do koła miejsca 
zakażonego skóra jest silnie zaogniona, dalej 
obrzmiewają naczynia limfatyczne itd. W pier- 
wszej chwili można chorego wyleczyć, przez 
wycięcie tego pęcherzyka, zwanego karbunku- 
łem. Gdy zaś karbunkuł nie jest wycięty, to po 
bardzo krótkim czasie następuje zakażenie krwi 
i człowiek ginie. W każdej kropli krwi takiego 
zmarłego można znaleść miljony bakcylów. 

Daleko cięższe zaś są wypadki, gdy zaka- 
żenie nie nastąpiło przez rankę, lecz przez wdy- 
chiwanie, lub wprowadzenie zarazka do żołądka. 
Wówczas brak karbunkulu, któryby ostrzegał 
o niebezpieczeństwie ; u człowieka zakażonego 
występuje ciężkie zapalenie, i zajęte są: żołądek, 
jelita i śledziona i wśród objawów bardzo ostrej 
choroby zapalnej, chory umiera. Jeżeli lekarz 
dowie się o przyczynie choroby, lub o stosun- 
kach i rodzaju pracy chorego, wówczas może 
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przy ul. Łyczakowskiej 
l. 3 we Lwowie 


stwierdzić, że chorobą jest wąglik, jeżeli zaś tych 
danych nie ma, wówczas djagnozy postawić nie 
może. Dopiero badanie krwi wykazuje przyczynę 
śmierci. 

Pasteur zajmował się pilnie badaniem tego 
bakeyla anthracis i nawet wprowadził szczepie- 
nie ochronne, które atoli dopiero w ostatnich 
czasach zaprowadzono na większą skale u bydła, 
w okolicach nawidzonych chorobą wąglikową. 
W Galicji wąglik co roku niszczy dość znaczną 
ilość bydła, koni, owiec, nierogacizny, a nawet 
przenosi się i na drób. 


| KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 

Poniedziałek 18 marca. 

Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie: W szkole im. Mickiewicza (ul. Teatralna 15) 
godz. 7'/,—8'/4, dr. Z. Próchnicki: „Konstytucja 
„ustrjacka: Stosunek Austrji do Węgier i stosunek 
państwa do krajów koronnych“. 

Posiedzenie izby handlowej. Początek o godzinie 
6 wieczorem. 

Teatr miejski: „Pajace*, opera i „Roman- 
tyczni*, komedja. Początek o godzinie 7 wieczorem. 


Kalendarz. Poniedziałek (18): Edwar.a II kr. 
Wschód słońca o godzinie 6 minui 16, zachód 
o gudzinie 6 minut 01. 

Zwołanie sejmów. Co do terminu zebrania 
się sejmów krajowych, dotąd nic stanowczego nie 
postanowiono. To tylko pewną jest rzeczą, Że w 
kwietniu — jak powszechnie utrzymywano — nie 
zbiorą się one z pewnością. Mówią teraz o sesji 
sejmów w maju, ale i to nie jest całkiem pewne, 
bo jeżoli rada państwa stanie się trwale zdolną do 
pracy i komisja budżetowa zapuści się w pezedmio- 
towe roztrząsanie preliminarza budżetu, to przecią- 
gnie się sesja rady państwa w takim razie do 
czerwca, albo może nawet do lipca. Koło polskie 
nalega natarczywie 0 zwołanie sejmu na wiosnę. 
Poslowie z innych krajów również upominają się o 
sejmy, ale nikt nie może teraz twierdzić na pewne, 
czy te starania pożądany skutek odniosą. 

Obiad. Ks. arcybiskup Bilczewski, jako b. 
członek rady szkołnej krajowej, dał wczoraj obiad 
dla dawnych kolegów. Obecnymi byli namiestnik hr. 
Piniński, wiceprezydent dr. Bobrzyński, reprezentanci 
wyznań i autonomiczni, radcy namiestnictwa depar- 
tamentowi, oraz inspektorowie. W toaście ks. arcy: 
biskup wznosząc zdrowie gości, podniósł w wymo- 
wnych słowach zasługi rady szkolnej około narodo- 
wego i religijnego wychowania młodzieży. P. na- 
miestnik wzniósł zdrowie arcybiskupa jako jednego 
z najczynniejszych członków rady szkolnej i wyraził 
nadzieję, że w przyszłości utrzyma się harmonja, 
jaka dotychczas panowała między władzą świecką a 
duchowną w sprawach wychowania. 

W II. kadencji iwowsk. sądów przysię- 
głych, zaczynającej się 26 bm., załatwione będą na- 
stępujące sprawy: Kowałyka Iwana i Pańka Paska 
o morderstwo 26 i 27 bm.; Wasyla Myśskowa i 
tow. o kradziez 28, 29 i 30 bm.; Czuhuna Jefyna 
o S$. 8, 125, 162 i 156 — 1 i 2 kwietnia; ilczy- 
szyna Grzegorza o $. 190, oraz Marczaka Dmytra 
i Majewskiego Henryka o kradzież 3 i 4 kwietnia; 
Szczepana Karpa o zabójstwo 17 i 18 kwie- 
tnia; Krzysztofa Tyczyńskiego o rabunek 19 kwietnia; 
Jędz. Gałuszki i tow. o kradzież 20 kwietnia; Jana 
Jędrzejowskiego i tow. o kradzież 23 kwietnia; 
Iwana Kościowa o kradzież 24, 25 i 26 kwie- 
tnia; Katarzyny Nazarków o morderstwo 27 kwie- 
tnia; Salamona Miinza o gwałt publiczny przez upro- 
wadzenie 29 kwi:tnia; Jana Mydlachowskiego i tow. 
o kradzież 30 kwietnia. 

Do Tow. prywatnych urzędników mogą 
być, w myśl sobotniej uchwały rady nadzorczej, przyj- 
mowani obecnie także farmaceuci, kandydaci adwo- 
kaccy i notarjalni, oraz sami adwokaci i notarjusze 
— a to celem zabezpieczenia emerytury dla siebie, 
pensji wdowich i czasowych zapomóg dla sierot. 

Rada nadzorcza przyjęła także do wiadomości 
i zatwierdziła mianowanie sekretarza p. Stanisława 
Bala stałym (nietymczasowym na 3 miesiące) zastępcą 
dyrektora Towarzystwa. 

Otwarcie bezpłatnej Czytelni ludowej 
na żółkiewskiem, odbyło się wczorajszej niedzieli. 
Inicjatywę do tego sympatycznego dzieła dało Kółko 
akademickie szkoły ludowej. wraz z gronem obywa- 
teli dzielnicy żółkiewskiej. Miasto dało lokal, złożony 
z dwóch obszernych ubikacyj w budynku dawnej 
szkoły miejskiej im. św. Marcina. Kilkanaście re- 
dakcyj miejscowych i zamiejscowych pism i tygo- 
dników, udzieliło bezpłatnie pism, zebrano pewną 
ilość książek treści beletrystycznej, popularno-nauko- 
wej i dzieło gotowe. Cieremonji poświęcenia doko- 
nał ks. kanonik Podolski, proboszcz parafji ś. Mar- 
cina, który przy tej sposobności wygłosił krótką, 
ale serdeczną przemowę, w której zachęcał do po- 
pierania jak najgorętszego celów poświęconej prze- 
zeń czytelni. Przemawiał jeszcze potem prezes akad. 
Kółka „Szkoły ludowej* p. Dunin Wąsowicz, zaś 
imieniem komitetu organizacyjnego obywateli żół- 
kiewskich p. Kruczkowski. 

Po tych przemówieniach p. Wroński, członek- 
zalożyciel, ogłosi] Czytelnię za otwartą. W uroczysto- 
ści otwarcia wzięło udział kilkudziesięciu obywateli 
dzielnicy żółkiewskiej, wśród których widzieliśmy p. 
Mokrzyckiego Antoniego i Baczewskiego Henryka, ra- 
dnych miasta Lwowa. 

Po uroczystości otwarcia wygłosił akad. Wirst- 
lein odczyt „O potrzebie oświaty ludowej*. 

Wieczorem o godzinie 7 odbył się uroczysty 
wieczorek w sali odczytowej. Program wypełniły 
„Prolog*, który wypowiedział akad. Drewniewski i 
dwie jednoaktówki: „Majster i czeladnik* Korzeniow- 
skiego i „Na poddaszu* Urbańskiego. W antraktach 
śpiewał chór akademicki pieśni narodowe. ` 

Szczupła salka odczytowa była nabita publiczno- 


ścią, przeważnie złożoną z uboższej ludności dzielni- 
cy żółkiewskiej. Audytorjum to gorąco oklaskiwało 
grę amatorów, a kiedy wieczorek się skończył, 
opuszczało salę z prawdziwą wdzięcznością dla tych, 
którzy dostarczają im tej szlachetnej, a tak niezwy- 
kłej w ich stosunkach rozrywki życiowej. 

Nowo otwarta czytelnia bezpłatna dzielnicy 
Żółkiewskiej, będzie otwartą codzień od godziny 7 
do 9 wieczorem, zaś w dnie świąteczne i niedziele 
od godziny 6—9'/, wieczorem. My, ze swej strony, 
życzymy jej tego poparcia i rozwoju, na jaki za- 
sluguje. 

Zabawa dla dzieci w „Sokole“. Bar- 
dzo szczęśliwą myśl powzięło tow. „Sokół*. Urządza 
ono od czasu do czasu, w niedzielę popołudniu, za. 
bawę wspólną dla swoich członków. Rodzice przy- 
prowadzają swoje pociechy, zbiera się tego maleń- 
stwa sporo i jest arcyucieszna zabawa. Kilku star- 
szych czuwa i reżyseruje. Tak było i wczoraj. Na 
galerji grała orkiestra, dziatwa urządzała pochody i 
różne ewolucje mnsztrowe, potem zaaranżowano Za- 
bawę w balona i t. d. Wreszcie rozdano papierowe 
czapeczki i różne kostjumowe odznaki. Tu już ucie- 
cha dosięgła szczytu. Co tam było śmiechu, gwaru 
i wrzawy! Nakoniec nastąpiły produkcje lampy ma- 
gicznej. Po godzinie 7 dziatwa, wybawiwszy się po 
uszy, rozeszła się z tęsknotą za ubiegłemi chwilami 
iz życzeniem, ażeby znowu przyszła druga niedziela 
i znowu ja rodzice na taką zabawę zaprowadzili. 

Wykład o żegludze napowietrznej i jej 
dotychczasowych zdobyczach, według programu, mieć 
będzie o godzinie pół do ósmej wieczorem w sali 
ratuszowej p. Jerzy Stonawski, członek tow. żeglugi 
napowietrznej w Wiedniu. Wykład objaśniony bę- 
dzie rysunkami i demonstrowany modelami. 

Zgubione przedmioty. Magistrat miasta 
Lwowa podaje do wiżdomości, że dyrekcja policji 
nadesłała rozmaite, w miesiącach wrześniu, paździer- 
niku i listopadzie r. z., w różnych punktach miasta 
znalezione przed nioty, po które dotąd nikt się nie 
zgłosił. 

W celu wykazania prawa własności, ewentu- 
alnie odebrania tych przedmiotów, zechcą się zgło- 
sić interesowane osoby w biurze departamentu I 
magistratu, w godzinach urzędowych, w przeciągu 
dni 14. 

Urzędnicy polscy w Wiedniu. Do N. 
Reformy donoszą: „Obiega pogłoska, że w miejsce 
departamentu dla spraw galicyjskich w ministerstwie 
spraw wewnętrznych, utworzony będzie departament 
przemysłowy, ze starostą Wacławem  Zaleskim na 
czele. Możliwe, że radca dworu Piniński  przydzie- 
lony zostanie do ministerstwa rolnictwa w charakte- 
rze szefa sekcji. Być także może, że do minister- 
stwa handlu powołany będzie jeden z urzędników 
Polaków.“ 

Do Kurjera Warsz. 
W ministerstwie rolnictwa utworzony będzie nowy 
urząd szefa sekcji dla spraw galicyjskich. Zostanie 
nim albo profesor dr. Tadeusz Pilat, albo prof: Jó- 
zef Milewski. 

Arcybiskup warszawski, ks. Popiel, po 
zupełnem przyjściu do zdrowia, opuścił już jak 
donoszą z Krakowa - zakład okulistyczny prof. dra 
Wicherkiewicza. Pp. Jan i Paweł Popielowie wrę: 
czyli prof Wicherkiewiczowi, w imieniu rodz ny, 
adres dziękczynny: „za tak szczęśliwie dokonaną ope- 
rację zdjęcia katarakty ich stryjowi i za troskliwą 
nad wyraz opiekę lekarską nad nim.* 

Regulamin dla publiczności w miejskim 
teatrze lwowskim wydał magistrat. Brzmi on 
następująco: 1. Do sali widzów tudzież do foyer nie 
wolno wchodzić w okryciacb wierzchnich, z laskami, 
parasolami, parasolkami, w kaloszach i z nakryciem 
na głowie. 2. Podczas uwertury lub przedstawienia, 
nikt z publiczności nie będzie bezwarunkowo wpu- 
szczony do sali widzów, a spóźniający się będzie 
mógł wejść do sali dopiero w czasie najbliższej 
przerwy. Bileterowi niewolno bezwarunkowo nikogo 
z publiczności wpuścić do sal: widzów podczas przed- 
stawienia lub uwertury. Zakaz ten nie odnosi się do 
lóż. 3. W gmachu teatru nie wolno palić tytoniu i 
cygar. Na ten cel przeznaczone są ubikacje na Il i 
IIT piętrze. Z tych ubikacyj nie wolno  bezwarun- 
kowo wychodzić na korytarz z jarzącym się papie- 
rosem lub cygarem. 4. Na podłogę w sali widzów, 
na korytarzach i w miejscach ustępowych nie wol- 
no rzucać papierków z cukierków, skórek i pestek 
z owoców, ogryzków i t. p. 5. Nie wolno stawać 
w przechodach znajdujących się w sali widzów, tu- 
dzież wstawać lub wychodzić z miejsca podczas 
przedstawienia. 6. Wrazie popłochu lub niebezpie- 
czeństwa pożaru, należy zastosować się do zarządzeń 
władzy i organów bezpieczeństwa. 7. Należy bezwa- 
runkowo stosować się do wskazówek udzielonych 
przez bileterów Leatru, a wszelkie zażalenia na służ- 
bę teatralną należy wnieść ustnie do kontroiora tea- 
tru, lup pisemnie do kancelarji. 

Samobójstwo. Stanisław Kozłowski, który, 
jak już donieśliśmy, w sobotę nad ranem usiłował 
odebrać sobie życie wystrzałem z rewolweru, prze- 
wieziony do szpitala, zmarł tam wskutek odniesionej 
rany 


donoszą z Wiednia: 


Wesoła czwórka. Do szynku Dawida Gott- 
lieba, przy ul. Kotlarsklej l. 10, weszli „wczoraj 
przed południem Józef Lasota, czeladnik piekarski i 
3 towarzysze, żądając wódki; gdy Gottlieb odmówił, 
połamali mu ze złości dwa stoły. 

Minister skarbu — mordercą. Z  Soeuł, 
stolicy Korei, donoszą: Aresztowano tu koreańskie- 
go ministra skarbu, jako podejrzanego o zamiar Za- 
mordowania faworyta cesarza Korei i kilku jeszcze 
dam z dworu królewskiego. Wskutek tej afery, cale 
ministerstwo podało się do dymisji. 

Obłąkany prezydent. Z Meksyku donoszą 
do dzienników angielskich, że prezydent rzeczypospo” 
litej meksykańskiej p. Porfirio Diaz, dostał obłędu i 
widzi się wciąż otoczony mordercami. Z powodów 
politycznych stan jego od kilku miesięcy ukrywają. 
Jest obawa rewolucji. Í 
Smutny koniec strejku. Jak wiadomo już, 


vis a vis 


strejk w narodowej operze czeskiej w Pradze skoń- 
czył się kapitulacją strejkujących. Dyrekcja, pozo- 
stawszy panią sytuacji, postanowiła z pomiędzy 95 
opornych, przyjąć napowrót tylko 58. I tak angato- 
wano z 38 ozłonków orkiestry tylko 8, z 30 człon- 
ków chóru 13-tu, a z 27 personalu technicznego 
tylko 16-tu. Pomiędzy oddalonymi muzykami znaj. 
duje się kilku wybitnych wirtuozów. Drakońskie to 
postanowienie dyrekcji opery, wywołato w Pradze 
wielqą konsternację. 

Nowy sprudel w Karlsbadzie. W Karls- 
badzie wydarzył się w dniu 14 bm. wypadek do- 
niosłego dla tego zdrojowiska znaczenia. Utworzył 
się mianowicie nowy sprudel, wyrzucający w minu- 
cie do ośmiuset litrów wrzącej wody. Stało się to 
przy próbnem wierceniu w miejscu, gdzie od lat 
dziesiątków wody nie było. Inżynier Knett polecił na- 
wiercić i nagle o godzinie 2 po południu rozległ się 
huk, a gorący strumień wody trysnął na ośm me- 
trów wysoko. W niewiele minut potem była hala 
zdrojowa już pod wodą, ze wszech stron zbiegali się 
ciekawi mieszkańcy Karlsbadu oglądać szczególne wi- 
dowisko.  Przedsięwzięio natychmiast pomiary in- 
nych 17 źródeł dla przekonanis się i w obawie, czy 
się siła innych nie zmniejszy przez powstanie no- 
wego. Obawy jednak okazały się płonne; zachodzi 
tylko jedna, aby tryskający wysoko strumień nie 
przebił dachu hali. Ponieważ taka duża obfitość wo- 
dy gorącej, jest na razie dla Karlsbadu zbędną, więc 
przedsięwięto roboty, aby nowe źródło tymczasem 
do rzeki Tepli wypuścić. 


Z kraju. 


Kraków. (Znalesienie sawłok). W połowie 
stycznia br. zniknął gdzieś z koszar i z miasta sier- 
żant rachunkowy 13 p. p., Langer, a gdy wszelkie 
poszukiwania przez władze wojskowe nie odnio- 
sły skutku, sądzono, że Langer zdezerterował i uciekl 
za granicę. Dopiero w poniedziałek, gdy z powodu 
panującego ciepła lody na Wiśle spłynęły, znaleźli 
rybacy w Wiśle poza Plaszowem zwłoki jakiegoś 
wojskowego, w płaszczu, przy szabli, z ciałem nad- 
psutem przez dłuższe leżenie w wodzie. W utopio- 
nym rozpoznały władze wojskowe zaginionego Lan- 
gera; pogrzeb nieszczęśliwego odbyl się onegdaj. 
Wrożono też śledztwo, czy tragiczna śmierć młodego 
sierżanta była dzielem nieszczęśliwego wypadku, czy 
też ma się tu do czynienia z samobójstwem lub 
może nawet morderstwem ? 

Nowy Sącz. (Kradsież). Sprawcę kradzieży 
zegarków i kosztowności, dokonanej u tutejszego ze- 
garmistrza Deutelbanma, żandarmerja zdołała wykryć. 
Jest nim niejaki Zając, 20-letni chłopak z Chełmca 
polskiego, karany kilkakrotnie za kradzież, Przed kil- 
ku dopiero dniami wyszedł z kryminału i zara po- 
pełnił kradzież u Deutelbauma. Gdy go żandarm 
przy. rowadził do więzienia, Zając zawołał głośno: 
„Otwierajcie bramę! Zając znowu idzie!" 

Tarnobrzeg. (Tow. sskoły ludowej). Zawią- 
zało się tu Koło włościańskie Tow. szkoly ludowej. 
Do Koła zapisało się 95 włościan. Wybrano zarząd, 
złożony z 6 członków, samych włościan, którzy po- 
stanowili założyć przy Kole Czytelnię ludową. 

Tłumacz. (Kradsież w urzędzie podatko- 
wym). W sprawie tej kradzieży donoszą, co nastę- 
puje: Głośna sprawa kradzieży w urzędzie podatko- 
wym w Tłumaczu, dokonanej w nocy na 14 marca 
1899 — po dwu latach została wznowiona. Possla- 
kowany i uwięziony już wówczas kontrolor poda- 
tkowy Litwinowicz, uwięziony zostal ponownie, a to 
na podstawie bardzo ważnych poszlaków. Wykryto 
mianowicie dochodzenie dyscyplinarne, że walory, 
rzekomo w nocy na 14 marca 1899 r. skradzione, 
już w lipcu 1898 r. w Kasie urzędu podatkowego 
w Tłumaczu się nie znajdowały, ale puszczone w 
kurs, zostały zaintabułowane na rzecz fundacji Ro- 
senstocka. Sprawdzono, że Litwinowicz, korzystając 
z choroby poborcy Gilewskiego, kupony od tych wa- 
lorów, naprzód widocznie przygotowane, stronom już 
na kilka miesięcy przed ich zapadnięciem wypłacił, 
a jak się później okazało, popełni! tę nieostrożność, 
że nie spostrzegł się, iż obligacje te tymczasem zo- 
łtały wylosowane. Wskutek podania strony poszko- 
dowanej o amortyzację tych walorów, rzekomo dnia 
14 marca 1899 r. ukradzionych z kasy urzędu po- 
datkowego w Tłumaczu, sprawa, już umorzone, na 
nowe weszła tory, dla Litwinowicza bardzo nie ko- 
rzystne. 

Litwinowicz, prowadził życie bardzo wystawne, 
ńiezgodne z dochodami skromnego urzędnika. Po 
skwieskowaniu go z urzędu założył we Lwowie han- 
del z fonografami i instrumentami muzycznymi. Kra- 
dzież w urzędzie pocztowym w Tłumaczu, przypra- 
wila skarb państwa o szkodę na 18.000 zł., z tych 
12.000 zł. gotówką, a 6.000 w papierach warto- 
ściowych. 

* Colosseum Thorna. Od 16 marca zupełnie nowe 
sensacje. Miss Ella ze swoimi lwami. Les 
Gardenias, gimnastyczny akt napowietrzny. Freeze 
Brothers, żonglerzy z 32 tamburynami Me. L u s k y's, 
arabscy, skoczki. Carlo Benedetti, medyczna za- 
gadka. Les Aubert, tancerze napowietrzni. Luigi 
Cavanna, włoski aktor transformacyjny. Daniełi 
Miss Betti, fenomenalni ekwilibryśc. Conchitta, 
hiszpańska tancerka. Komiczna pantomina Tramp. — 
Codziennie o godzinie 8 wieczorem wielkie przedstawienie. 
Co niedzieli i święta dwa przedstawienia. Co piątku 
High-Life. — Bilety wcześniej są do nabycia 
w biurze dzienników p. Płobna, ulica Karola Lu- 
dwika 1. 9 

* Nauka jazdy konnej we własnej u eżdżalni oddziału 
konnego „Sokoła* odbywa się codziennie rano i popo- 
łudniu. Dla członków „Sokoła“ 5 koron miesięcznie, ala 
dzieci członków 1 korona za lekcję; dla żon i córek 1 
kor. 50 hal. za lekcię. Dla nieczłonków sobota, lekcja 
2 kor., dia pań 3 kor. 

* Zarząd Stowarzyszenia „Czytelni i wzajemnej po- 
mocy* funkcjonarjuszy kolei państw. we Lwowie urzą- 
dza wieczorek z tańcami św. Józefa w poniedziałek dnia 
18 marca b. r. w lokalu Stowarzyszenie ulica Gródeeka 
(gmach byłego dworca kolei czerniowieckiej). Początek 
o godzinie 8 wieczorem. 

* Walne zgromadzenie Towarzystwa „Wspólność*, 


odbędzie się dnia 18 marca h. r o wpół do 7 wiecto- 
rem w sali „Gwiazdy“. 
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kościoła Klarysek Marcin Czyże 
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= Walne zgromadzenie członków Stowarzyszenia go- 
spodnio-szynkarskiego we Lwowie, odbędzie się w środę 
dnia 20 marca b. r. o godzinie 3 popołudniu w sali ra- 
tuszowej.3 
* Ofiary na Jasną Górę (CXIII). W dal- 
szym eiągu otrzymaliśmy następujące ofiary: P. 
I. N z Glińska Marjampolskiego 5 k. Razem 
(CXII) 5 k. 
Poprzednio wykazano 7.064 k. 84 h., 1 rs. 
i obrączka złota, a więc razem (I1—CXIII) 7.069 k. 


84 h. 1 rs. i obrączka złota. 

Zmarli : 

We Lwowie zmarł w 58 r.życia Jan Drzewiecki, 
właściciel dóbr. 


Notatki literackie i artystyczne. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś w poniedziałek po cenach zniżonych, 
po raz ostatni w tym sezonie: „Pajace*, opera w 2 
aktach z prologiem Leoncavalla. Gościnny występ 
p. Ignacego Warmutha i panny Eugenji Strassernó- 
wnej. Zakończą „Romantyczni*, komedja w 3 
aktach Edmunda Rostanda 

Jutro we wtorek „Wesoła dwójka*, operetka 
w 3 aktach C. M. Ziehrera. 

W środę po raz pierwszy „Odrodzenie“ 
(„Renaissance“), komedja w 3 aktach Fr. Schón- 
thana i Koppel Ellfelda. ; 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Bank rolniczy we Lwowie. Lwów 15 
marca. (Dziś notujemy za 100 kig. loco Lwów. 
Waluta koronowa.) Pszenica gotowa 15:— do 15:50, 
pszenica na termin 14:50 do 15*— ; żyto gotowe 
13'-- ue 1350, żyło na termin 12:50 do 13:—; 
owies obroczny 13*— do 18:50, owies na termin 
12:80 do 13:20; jęczmień pastewny 11' — do 11:50, 
jęczmień drow, 12:80 do 13:50; rzepak 2050 do 
2150; lInianka —*— do —'—; groch paste- 
way 12:50 do 13:50, groch do gotowania 15— 
do 24'— ; wyka 16'— do 17:—; bobik 12:50 do 


18 --; ursczka 14'— do 14:50; kukurydza nowa 
1180 jo 12:40, kukurydza stara —*— do —'—; 
chmie! za 56 kilo —*— do —'—; koniczyna 
czerwon: 84'— do 120'—, koniczyna piała 70'— 
do 150* -.. koniczyna szwedzka 100'— do 180 —; 


tymotka 40 — do 52— 
Spirytus loco za 50 litr. gotowy 16:75 do 
17 25- paritas Tarnopol na termin 16:25 do 16:50 
Usposobienie co do pszenlcy i żyta bez zmiany, 


m ee 


do —'— ; rzepak na styczeń-luty od —*— *—, do — 
na sierpień-wrzesień od —'— do —'— ; olej rze- 
pakowy na styczeń-kwiecień od —'— do —'— 


Tendencja silna. 

— Budapeszt 16 marca. (Giełda 
zvożowa). (Kursa w koronach i po 50 kilogr.). Psze- 
nica na kwiecień od 7:65 do 7'66, na październik 
od 772 do 7:78; żyto na kwiecień 7:52 do 


7:54, na październik oo 6'70 do 6'72; owies 
na kwiecień 6'29 do 6'31; kukurydza na maj 
od 5:25 do 5'26, na lipiec od 5'35 do 5'37; 


rzepak na sierpień od 1250 do 12:60. Oferty 


na pszenicę dostateczne. Chęć kupna dobra. Ten- 
dencja silna. 
— Wiedeń 16 marca. (Ghełda to- 


wurowa). Cukier surowy od k. 28:65 do —' —. Ten- 
dencja spokojna. Nafta galicyjska od k. 84°75 do 
—'—, Tendencja spokojna. Spirytus od koron 40 80 
do —*—. Tendencja silna. 


Dobrze im tak. 


Socjaini demokraci nie mają jakoś szczęścia 
u ludu polskiego. Zamiast „wzajemności* zbie- 
rają „cięgi*. W Poznaniu wyrzucono ich bez 
ceremonji z zebrań polskich, a gorzej jeszcze 
poszło im na wiecu polsko-katolickim w Kró- 
lewskiej Hucie na Śląsku, odbytem w niedzielę. 

Na wiec do Królewskiej Huty przybyło 
z jakie 1800 Polaków katolików i około 50 so- 
cjalistów z kilku kobietami. Upłynęła prawie 
godzina, nim zdołano wszelkie żądania policji 
zaspokoić i kobiety z sali usunąć. Zaledwie 
obrany przewodniczącym wiecu p. dr. Stęślicki 
z Laurahuty wiec zagaił kilku słowami zachęty 
do spokoju i porządku, wszczęli socjaliści taki 
hałas, że komisarz policji czemprędzej wiec roz- 
wiązał. Rozgoryczeni wiecownicy wskutek tego 
pobili kilku socjalistów tak, że tym się zapewne 
już odechciało hałasowania po wiecach. 

Wiec polsko - katolicki, policja rozwiązała, 
dzięki taktyce socjalistów: dra. Wintera (żyda), 
Haasego, Dylonga i Borysa. Gdy po rozwiązaniu 
wiecu socjaliści wyszli na ulicę, tłum rzucił się 
na nich i porządnie ich poturbował. Najwięcej 
dostało się socjaliście Haasemu, którego zbito 
kijami. Zgubiwszy kapelusz i binokle, zdołał się 
nareszcie schronić do sieni pewnego domu w 
rynku, gdzie go policja wzięła pod opiekę. Inni 
socjaliści, korzystając z zamięszania, rozbiegli 


natomiast kukurydza i wyka wykazują słabą zniżkę 
(Giełda 
iKursa w koronach i po 50 kilogramów). 
790 do 
na jesień od 


Wiedeń 16 marca 
bow: 
Pszeuica na 
maj-czerwiee od 795 do 
802 is 8:03; 
791, ma maj-czerwiec od 
jesień od 7°12 do 
miec od 
ùe — —, ma lipiec-sierpień od 
vwies na  wiosuę od 
czerwiec gd —'-- 


DROBNE OGŁOSZENIA. 
Doniesienia rozmaite 


po 1'/, centa sd wyrazu 


Dwa wielkie pokoje z kuchnią 


zaraz do wynajęcia nl. Akademicka l. 10. 


wiosnę oi 
7 96, 


$ ——, na 


A tęka J. to«icklego w Peożealżynie 
p poszukuje praktykanta z 2-gc 
lub 3-go roku. 183 


H : zapruszenia, karty 
Bilety wizytowe, i listy ślubne, wy- 
konywa po niskich cenach, zakład arty- 


styczno litograficzny Antenl Przyszlak we 
Lwowie, al. Lindego 4, 1 


w Stanisławowie. 229 


Ekonom kawaler, fachowo wykształco- 
ny poszukuje posady od 1-go 
kwietnia 1901 ma wikt lub ordynarję. 
Łaskawe zgłoszenia pod: Lucwik Wdó- 
wka w Boguchwale koło Rzeszowa 224 


konom, kawaler, w średnim wieku 


Leś z 2i) letnią praktyką poszukuje 
ny pusady zaraz. — Poste restante 
Gródek koło Lwowa. 230 


ialictńu, prywatnych jakoteż wszel- 
Dficjalistów ką doborową służbę mę- 
ską i żeńską poleca i poszukuje Tarn"- 
wski, koncesjonowana agencja Lwów, 
Sykstuska 8. 231 


Rz dca ekonomiczny lat 33, żonaty- 
g posiadający chlubne świade- 
ctwa i rekomeadacje, peszukuje posady 
Łaskawe zgł.szenia Fedorowski. Lwów, 
Piekarska 46. 184 


Grottgera 


pozoje do wynajęcia 
Trzy 10. 221 


5 dużych pokoi parterowych, kawalerskie 
pokoiki Łyczakowska 21. 236 


Menki amerykańskie do siekania 
mięsa po zł. 3.—. Sita włosienne do 
przecierania m ęsa po zł. 1.—, 1.380 i 
s 60 poleca 
PIOTR CHRZĄSTOWSKI, 
Piotr Chrząstowski, 


handel żelazny we Lwowie, plac Kapi- 
tulay 1, (naprzeciw ratedry). 261 
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Odpowiedzialny za redakcję: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański. 


żyto na wiosnę ad, 
182 da 

7:14; kukurydza na maj-czer- 
5:52 do 5'53, na czerwiee-lipiec od —'— 
5.63 do 5'64; 
6:73 do 674, 


ian eg nd 


się w popłochu. 
gbo- 
Dziwni 
7:91, na 
przeszkadza. 
7:90 do 
7 83; na 


na maj- 
calkiem słusznie. 


Opal 


„Niechaj jeden dragiemu o tem powie”. 


Najlepszy w świecie istniejący 
środek do czyszczenia plam w pły- 
nie o przyjemnej woni i niezapzlny. 


Bszwarunkowo dobry i sku- 
ieczny. 276 V 
Skład u 


Alojzego HiDNETA 


Lwów, Ryner liczba 38. 


> AKÓ 

c Tadeusza hr. kabieńskiego 
$ w Zassowie pod Gzarną 
Ć 

4 


leśno- 3 
ogrodowe 


polecają do kultur wiosennych : 


nasiona i sadzonki leśne 
drzewa i krzewy 


ozdobne tudzież roślimy 
pnące trwale, 


po cenach najniższych. 
Katalogi na żądanie opłatnie, 


Watie da Gospodyń! 


Da siurowania podłóg, jakoteż 
i do zupelnego oczyszczenia na- 
czyń, sprzętów wszelkiego rodza- 
ju up. — poleca: 

Wiórka stalowe, 

Ług kamisnny, 

Mytxi drzewne, 

Mytki kokosowe, oraz 

„Briquets'* węgle do żelszek 

do prasowania 


Alojzy Hübner 


Lwów, Rynsk 38. 


Ls lin ami 
IF Perfumerje 


w flikonach i na wagę 


Mydła toaletowe 
we wszystkich zapachach 


Kosmetyki i pomady 
PRZYBORY TOALETOWE 
Grzebienie 
Szczotki, Szczoteczki 
Gąbki toaletowe 


poleca 276 11 


246 10 


ALOJZY HUBNER 


Lwów, Rynek 38. 


Tłumy na wezwanie policji 
spokojnie rozeszły się do domów. 

to ludzie ! 
przez nich zebraniom 
Jakiem prawem 
polsko-katolickie zebrania? Sami też sobie przy- 
pisać muszą winę, gdy na takich niefortunnych 
występach zbierają sińce i guzy. Lud polsko- 
katolicki nie przeszkadza socjalistom bawić się 
w „politykę*, za to też żąda, aby i oni nie 
zakłócali uczciwie polsko - katolickich zebrań i 


Przecież zwoływanym 
i schadzkom nikt nie 
tedy zakłócają 


:/, k'lo znakomitej 


K 


Własnego wyrobu 


najlepszą 


Masę woskową 


na podłogi 


i prawdziwą 


Mase francis 


na posadzki 
poleca 276 


ALOJZY KUBNEŃ 


wów, Rynek 38, 


JAN JABZYNA 


jnbiler | złotnik 


ws Lwswie, pias klar|ncki 


1 poleca 
swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler- 


skich, złotych i srebraych 
pa Eajniżarych esnagk. 


AD o aE E 
Pociągi kolejowe podlne. zegara środkowo-odropejskiego od | maja 1900. 


Do Lwowa przychodzą : 


£ Krakowa (2:31*, 9'45 noc)! 6:10 
t Podwołoczysk (głów. dw.)| 3:35 

5 na Podzamcze! 3'12 
t Tarnopola-Kopyczyniec . 


z Borek W.-Grzymałowa .| 8'30 
z Rzeszowa. . . . 
z Czermiowiec-ltzkan 6:20 


z Chodorowa-Podwysokiego 
z Stryja, Ławocz. Bndapeszt, | 8:05 


z Stryja, Chyrowa, Suchej (t)| 8057 
8:05 


z Stryja, Stanisławowa . 
z Beliczn o „W. „m p 
z Rawy Ruskiej i Sokala .| 6:00 
z Janowa . . . . . T 

z Brzuchowic , 


Pociąg błyskawiczny odchodzi ze Lwowa e godrimie 8:50 rano; przychodzi do Lwowa o godzinie 8.15 wieczór. 


© 75 ct w 


bea Fryderyk Schuhuth I Spka į 


we LWOWIE, RYNEK I. 45 
HANDEL założony w rokn 1789. 


rano | przdp. 


o «9. allo? 
z Żimanej Wody 7-10 r. ky 9:00 


* Pociągi pospieszne (Schnelztige); $ od 1/5 31/5 i od 16/9 30/9 co dzień, a od 1/5—15/9 w niedziele i święta; 
© od 1/6—15/9 © 1/6—15/9 w dni powszednie; tt od 1/6—15/9 w niedziele i święta; $$ od 1/5—31/6 


a LES à SE ~ 


DZIENNIK POLSKI - dnia 15 marea 1901 r. 


Niebezpieczny Środek pedago- 
giczny. 


Pewna nauczycielka w pobliżu St. Louis 
w stanie Missouri, wymyśliła niedawno temu 
oryginalny system nagradzania dzieci za punktu- 
alność w przychodzeniu do szkoły, — system, 
który dla niej samej mógł mieć skutki bardzo 
nieprzyjemne. Aby tedy dzieci szkolne zachęcić 
do punktualności, przyrzekła bardzo piękna, 
młoda i żywa nauczycielka całusa w nagrodę, 
czy to uczniom, czy uczenieom, którzy pierwsi 
przyjdą do szkoły. Do zakładu tego uczęszczają 
starsi chłopcy i dziewczęta i gdy te ostatnie 
obojętnie przyjęły zachętę nauczycielki, wywarła 
ona daleko głębsze wrażenie na starszych chłop- 
cach. Zaraz następnego dnia dwóch chłopców 16- 
letnich znajdowało się przed drzwiami szkoły na 
dwie godziny przed rozpoczęciem nauki i cze- 
kało cierpliwie na nauczycielkę. Kiedy nadeszła, 
powstała między chłopakami bójka o nagrodę 
pierwszeństwa. Spór rozstrzygnęła piękna nau- 
czycielka, w ten sposób, że dała obom całusa. 

Sceny podobne odbywały się odtąd codzien- 
nie i brali w nich udział wszyscy chlopcy po- 
wyżej lat dwunastu. Ale prym wiedli oczywiście 
obaj 16-letni, którzy jawili się nawet przed 
świtem przed drzwiami szkoły. Rozgoryczyło to 
ostatecznie „młodszą generację*, która zrzekłszy 
się nagrody za punktualność, opowiedziała ro- 
dzicom o tym nowym systemie pedagogicznym 
nauczycielki. Powstała teraz na wsi wielkie 
wzburzenie, ponieważ całusa jako nagrodę nie 
przepisuje ani system Fróbla, ani Pestalozziego. 
Skończyło się na ostrej wymówce ze strony in- 
spektora okręgu szkolnego wobec nauczycieli, 
ale jeżeli rodzice całowanych i niecałowanych 
dzieci nie wniosą skargi, to pan inspektor nie 
przeniesie nauczycielki, bo jest zanadto piękną 
i powabną. 


Studenci mordercami. 


Bukareszt 13 marca. 
Wielkie oburzenie w całem mieście wywo- 
łała ohydna zbrodnia, której dokonali dwaj stu- 
denci tutejszego liceum. Jeden z nich jest sy- 
nem znanego tu i poważanego jenerała Can- 
diano-Popescu. Obaj zamordowali niejaką Julię 
Jarca, kobietę zamożną, krewną jenerała tego 
samego nazwiska. Mordercą jest 19-letni Ale- 
ksander Candiano, uczeń w liceum Brandza, 
a towarzyszem jego i spólnikiem zbrodni jest 

15-letni uczeń tego liceum Stefan Vladoianu. 
Przed kilku dniami obej chłopcy, aby po- 
zyskać większą sumę pieniędzy, postanowili do- 
konać morderstwa i wybrali sobie na swe oliary 
dwie damy; jedną z nich była niejaka pani 
Balcinresco. Jest ona bardzo bogatą i zbrodnia- 
rze byli pewni, że znajdą u niej znaczniejszą 
sumę pieniędzy. Morderstwa mieli dokonać za 


pomocą sztyletu. Candiano kupił jeden sztylet i 


PIERWSZA PAROWA FABRYKA 
i główny skład Wyrobów masarskich 


Józefa Jankowskiego 
Lwów, ul. Halloka 10. — Filla Trybumalska I. 18, ż 
oznaczona dyplomem: honorowym i medalem srebrnym na wystawie krajowej we $ 
1894. 
Najwyborniejsze szynki znane z do>roci, kiełbasy pieczo- 
ne, krajane, tak zwane krakowskie i siekaną polską do 
gotowania, siekane i krajane, ozory, polędwice wędzone i pieczone, wędzonki; ru- 
lady z prosiąt i inne pasztety i wszelkie inne wyroby w zakres masarski wchodzące 
po najumiarkowańszych cenach. 279 
Zamówienia z prowincji nskutecznia się odwrotną pocztą. 


165 


Lwowie w r. 


Poleca na święta: 


Z głębokim szacunkiem 


Zarząd szkółek 


leśnych i ogrodowy'h obszaru dworskiego Borówna poczta Bo= 


chnia, poleca do kultów wiosennych sadzonki leśne, drzewka par- 
kewe, krzewy ozdobne i rośliny n} żywopłoty po cenach najniższych, 
| 38 Katalogi opłatnie. e 253 


12 


gorączki połogowej*. 


Cena kor. 2. 


W Krakowie w Aptekach P. P. W. R 


popoł. | wiecz.| noc | ze Lwowa odohodzą : 


j10:50 
850 | 1-85*| 5-46 | 8:40*|do Krakowa (8'40 rano) .|415 | 8'30 | 256*| 6-30 |112'40 
8:00 | 2:35*| 5-40 | 10380 |do Podwołoczysk z gł. dw. |6:30 | 9:25 | 1:55*| 7:10 | 1100 
7:40 | 2:30*| 5:17 | 10:12 3; z Podzamcza|6'43 | 9.42 | 208°] 7:33 | 11:25 
2:35 10:25 |do Tarnopola-Kopyczyniec, 9:35 11:10 
2:35 | 5'40 do Borek W.-Grzymałowa . 9:35 | 155% 11 00 
11:45 do Rzeszowa . . . . . 3:50 1040 
11:55 | 1:45*| 5:55 | 10:00 |do Czerniowiee-ltzkan . .| 6'85 | "9:558] 2:46*| 6:10 2-51 
10:20*| do Chodorowa-Podwysok. .| 6'380 | 9:45 | 245% 
10:35 |do Stryja, Ławocz., Bndap.| 6:25 6-257 
1-45 10-85 |do Stryja, Chyr., Suchej (t) 9:00t| 3-05 | 7-004 
145 14:05 |do Stryja, Stanisławowa 9:10 7:00 
5'55 do Bełzea . . . . . . 10:20 À 
8'15 | 3-14 p do Rawy ruskiej i Sokala , 10:20 7:25 (on 
1255 | 8288| 9-236] do Janowa 9'12 wiecz. tę |915 | 1'257j| 3'15 | 6'136|1,3:85$$ 
8'15 7:24 | 850 |do Brzuchowic 251 ° n. ś.|5:45'| 1010 | 215%] 7:48 | 326 
11-15 | 5'45 | 8:49 |do Zimnej Wody 3:20* .|4'10 | 8'45 | 525 | 640 | 10:50 


i od 16/9—30/9; "” od 7/5—10/9. 


Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych 
oraz główna ekspedycja pism perjodycznych 


S. A. KRZYŻANOWSKIEGO w Krakowie 
otrzymała na skład: 266 
Prof. dr. A. Mars i prof. dr. H. Jordan 
Referaty wypowiedziane na IX. Zjeździe 
lekarzy i przyrodników w Krakowie w 1900 r. Cena kor. 1 b. 50. 
„Odczyty o powietrzu", urządzone staraniem krakowskiego oddzialu 
Towarzystwa przyrodników imienia Kopernika w roku 1900. 


Kulczycki K. „0 podatkach I egzekucji podatkowej”. Cena 1 kor. 50 h. 


NIEOMYLNY SRODEK 
dla szybkiego uleczenia KATARU, 
GRYPY, IRRITACYI PIERSIOWYCH, 
CHOROB GARDŁA i BOLESCI REUMATYCZNYCH 


w PARYZU — 31, Ulica Sok wany. e 
EDYKA, WISZNIEWSKIE à 
w Lwowie w Aplekach P F. MIKOLASCHA, WEWIORSKIEGO, RUCKERA | SKLEPINSKIEGO. 


WRZSZERRENNOWRE ZOO M mm = O -ŘE 
Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, Milski i Sp. 


wytrzymałość jego spróbował na psie, którego 
pchnięciem sztyletu zabił. 

We wtorek wieczorem obaj wyszli z pen- 
sjonatu, aby udać się do pani Balcinresco. Gdy 
jej nie zastali w domu, udali się na ulicę Vi- 
ctoriei, gdzie spotkali panię Jarca, która zoba- 
czywszy znajomego sobie Candiana, zaprosiła go, 
aby ją do domu odprowadził. W tej chwili pie- 
kielna myśl przemknęła przez mózg młodego 
zbrodniarza i nie namyślając się długo, przyjął 
zaproszenie i odprowadził panię Jorca do jej 
domu. Wiedział o tem, że ma w domu pienią- 
dze, najmniej 100 franków, które tego samego 
wieczora otrzymała od jego matki. Aby tych 100 
franków zdobyć, postanowił popełnić morder- 
stwo. 

Gdy Candiano odprowadził panią Jarca pod 
jej dom, zaprosiła go, aby wszedł do jej mie- 
szkania. Candiano prośbie tej zadość uczynił: 
poszedł do mieszkania, a tymczasem Vladoianu 
czekał na niego przed domem. Candiono prze- 
szło pół godziny rozmawiał z panią Jarca, po- 
czem poprosił ją, aby usiadła do fortepianu i 
zagrała co. Gdy pani Jarca, nie przeczuwając 
nic złego, poczęła grać polkę, Candiano wycią- 
gnął z kieszeni sztylet i pchnął nim w lewą 
stronę pleców panią Jarca. Pchnięcie było tak 
silne, iż rękojeść sztyletu się złamała. Candiano 
przeto dłonią popchnął sztylet, aby wszedł głę- 
biej, następnie wyjął go i zadał swej ofierze 
jeszcze drugie pchnięcie. Pani Jarca krwią za- 
lana padła na podłogę, a morderca widząc, że 
jeszcze żyje chwycił ją za szyję i począł dusić. 

Hałas, który spowodowało runięcie pani 
Jarca na podłogę, zwabił do mieszkania jej słu- 
gę, która była w suterenach i słyszała ów ha- 
łas w salonie. Poszła więc popatrzyć co się 
tam dzieje. Candiano ujrzawszy służącą otwo- 
rzył okno, wyrzucił przez nie poduszkę i sko- 
czył z wysokości dwóch metrów na podwórze. 
Rozpaczliwe wołanie sługi zwabiły atoli prze- 
chodniów, którzy przytrzymali Candiana właśnie 
w chwili, gdy chciał wyjść z domu. Przytrzy- 
mano także i spacerującego po ulicy Vladoiana. 

Początkowo Candiano wypierał się zbrodni, 
a gdy mu przedstawiono, że cały jest pokrwa- 
wiony, przyznał się do wszystkiego i z cyni- 
zmem mówił: „Nie miałem pieniędzy i wysze- 
dłem liceum w tym celu, aby je za jakąbądź 
cenę koniecznie zdobyć. Poszedłem z tą panią, 
bo wiedziałem, że ma pieniądze. Myślałem so- 
bie: zamordujesz ją teraz i zdobędziesz dla sie- 
bie pieniądze.* Następnie opowiedział wszystkie 
szczegóły zbrodni tak, jak je wyżej opisaliśmy. 

Ze spokojem, jakby tu chodziło o jakąś 
rzecz godziwą, opowiadał dałej, iż miał zamiar 
więcej ludzi zamordować i obrabować i poka- 
zał nawet swój notatnik, w którym były spisa- 
ne nazwiska tych osób, na które zagiął parol. 
Przy każdem nazwisku było dopisane jakieś nie- 
zrozumiałe zdanie i wyciśnięta pieczątka z ta- 
jemniczym znakiem. 


Józef Jankowski, 


Lwów, — ulica Halicka 1, 10. 


„0 zapobleganiu I leczeniu 


RY, 


rano | przedp| popoł. | wiecz.| noce 


Oddział zastawniczy 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, 


- Nadesłane. 


| (Rubryka ta nie pochodzi od redakcji, która też nie bierze 


na siebie Żadnej za nie odpowiedzialności). 


„Sagrada Barber". 


Pastylki przeczyszczające i wzma- 
cniające żołądek. Klinicznie wypró- 
bowane. Używane i polecone przez 
najwybitniejszych profesorów i lekarzy jako 
środek pewnie, łagodnie i regulująco działający. 
Pudełko k. 2'40. Próbka 70 h. Gdyby w jakiej 
miejscowości nie można było ich nabyć, sprowa- 
dzić można przez aptekę „zum heiligen Geist“ 
3022 Wiedeń I., Operngasse 16. 


Adek 
Każdy 
adwokat, 
notarjusz, 
sedzia, 
lekarz, 
kupiec, 
gospodyni 
powinien się zaopatrzyć 


w „Raptularz kieszonkowy 


na r. 1901, 

wydany nakładem „Śmigusa'. 
Jestto elegancka, mała książeczka, a raczej cztery 
takie książeczki (na każdy kwartał przeznaczony 
jest osobny zeszycik), stanowiące kalendarzyk 
i notatnik zarazem. Na każdy dzień roku prze- 
znaczona jest osobna rubryka, zawierająca oprócz 
zwykłych dat kalendarzowych i wykazu przypa- 
dających w tym dniu ciągnień rozmaitych lo- 
sów, także sporo miejsca na notatki i uwagi. 
Nadto na końcu każdego zeszyciku dołączona 

jest osobna kartka na adresy. 

—= (ena egzemplarza 35 ct. =— 
Prenumeratorowie Dziennika Polskiego mogą 
nabywać raptularz po zniżonej cenie 

25 ct. (wraz z przesyłką pocztową). 


IOOPEEEEEEECEEEEEA 


Kantor wymiany 


o. k uprzyw, galic. akcyjnego Bankn hipotecznego 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


po najdokładniejszym kursie dziennym 


nle licząc żadnej prowizji. 


m) 


t 


odznącza się przyjemnym 
i długotrwałym zapachem. 


Cena 3 k., 


CZ 


1-60 1 80 h. Y 


RIIKI RRIRIK 


LWOWSKA FILIA 


Banku Galicyjskiego da Hando | Przemysła 


ul. Jaglellońska I. 3, (dawny lokal Banku kredytow.). 


KANTOR WYMIANY 


kupuje i sprzedaje wszelkie paplery wartościowe | waluty 
zagraniczne po możliwie najskrupulatniejszych kursach, 
uskutecznia pod takimi samymi warunkami wszelkie zło- 
cenia glełdowe zarówno na giełdzie wiedeńskiej, jak i na 
giełdach zagranicznych, wydaje na wszystkie znaczniejsze 
miejscowości świata i zagraniczne miejsca kąpielowe bez- 
pośrednie przekazy i listy kredzłowe, wreszcie wypłaca 
wszelkie kupony możliwie bez potrącenia jakiejkolwiek 


i Godziny urzędowe od 9-tej do 12%, — i od 3 do 4'/,. 
xR 


prowizji inkasowej. 


Oddział wkładkowy 


przyjmuje wkładki na 4'j, % książeczki oszczędnościowe. 


Oddział towarowo-handlowy 
załatwia czyn gości handlowo-komisowe, a zatem: zakupno i sprzedaż 
zboża, nasion, spirytusu, artykułów pastewnych, sztucznych nawozów 


i wszelkich innych ziemiopłodów. 


Oddział melioracyjny 


wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako to: zdjęcia planów, wygo- 
towania kosztorysów do drenowania pól, nawodnienia i odwodnienia 
łąk, bndowy rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek etc. etc. i poleca się 
do praktycznego przeprowadzenia powyższych prac. 
Finansowanie uskntecznia s'ę podług każdorazowej szczegółowej umowy. 
W razie juź gotowych planów, 
tychże wykonanie pracy. 


nastąpić może na POR 
2 


perły, złoto i srebro. 
(Parter w podwórzu). 


KRERAWKKA: KANALEN KE 


= ee TT 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 


